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Liga narodów stwierdziła złą wolą Japonji
zatargu z Chinami.w

G EN EW A , 21. 3. (wŁ) N adzw yczajne 
■gromadzenie lig i narodów  w ysłuchało 
(dzisiaj przem ów ienia przewodniczącego 
Łelgijskiego m in is tra  sp raw  zagranica 
p ych  H ym ansa, k tó ry  przedstaw ił ko- 
le jire  e tap y  wysiłków pojednaw czych 
w sporze ehińsko • japońskim  kom ite­
tu  19-u.

Mówca przypom niał pierw szy pro­
je k t rezolucji, popraw ki Jap o n ji, k tó re  
kom ite t uzuał za niemożliwe do przy­
jęcia , ustępstw a, k tóre  kom itet gotów 
by ł uczynić Jap o n ji, now ą propozycje 
japońską , w yjaśnienia, k tórych  kom i­
te t  stażądał od J a p o n ji co do tego, czy 
u zn a je  ona suw erenność Chin nad Man- 
'dżurją i nową odpowiedź Jap o n ji, pa 
k tó re j kom itet 19-u m usiał stw ierdzić, 
"że w yczerpał wszelkie możliwe akcje 
pojednawcze.

T aka je s t sy tuacja , wobec k tó re j znaj 
du je  się lig a  narodów  od 17 miesięcy, 
ęzynkic w ysiłki pojednawcze. Z począt­
ku ra d a  lig i narodów  otrzym ała zapew 
nłenie, że już  rozpoczęto wycofywanie 
Svcjsk japońsk ich  do stre fy  kolejow ej 
1 że będzie ono kontynuow ane tak  szyb­
ko, ja k  ty lko  będzie możliwem, w m ia­
rę  ja k  bezpieczeństwo życia obyw ateli 
japońskich  i ochrona ich  m ienia bedzie 
zapew niona i  że Ja p o n ja  spodziewa się 
urzeczyw istnić ten  zam iar w kró tk im  
iz- sie. D zisiaj trz y  prow incje wschod- 

są dalej okupowane, w ojska japnń-

SK A Z A N IE  FA B R Y K  A N I ÓW ZA
N IE W Y PŁ A C A N IE  ZAROBKÓW  

ROBOTNIKOM.

ŁÓDŹ, 21. 2. — Starostw o grodzkie 
W Łodzi skazało wczoraj ua  dw a m ie­
siące bezwzględnego aresztu  właścicie­
la  przędzalni w Łodzi Moszka W olfa 
T aum ana, za złośliwe w strzym yw anie 
robotnikom  należności.

W  fabryce T aum ana już  od czte> 
Jfech tygodni trw a ł s tra jk  robotników , 
połączony z okupowaniem  budynków 
fabrycznych przez s tra jk u jący ch , któ- 
rsy napróżno.dom agali się w ypła ty  n a ­
leżnych im  zarobków.

Równocześnie starostw o grodzkie 
skazało na  k a rę  po 7 dni bezwzględnego 
aresztu , za to  samo przew inienie dwu 
w łaścicieli fab ry k  łódzkich F ilip a  J a -  
szuńskiego i  N uchim a N usbaum a.

STA N  W Y JĄ TK O W Y  W  O BRONIE 
BANKÓW .

LA N SIN G  (M ICHIGAN), 21. 2. -  
Ogłoszony został s tan  w yjątkow y. Gu­
bern a to r upoważniony jest do przedłu­
żenia m orato rium  banków i ogranicze­
n ia  w ypłat dokonyw anych przez banki.

A R SEN A Ł W YW ROTOW CÓW  
W  SADZIE.

BU K A RESZT, 21. 2. — P o lic ja  doko 
Bała sensacyjnego aresztow ania w 
gm achu try b u n a łu  w Ploesti.

Z atrzym ano elektro technika, zajęte­
go w trybunale  i posiadającego tam w 
au terynie  m ieszkanie, w którem  zna 
leziono znaczne ilości m aterja lów  wybu 
Bhowych, broni palnej i am unicji.

S fe ry  urzędowe o tern aresztow aniu 
milczą.

skie przekroczyły w ielki m ur i zaa ta­
kow ały Szang - H a! - K w aug i zapo­
wiada się zajęcie prow incji Dżehoi 

Kończąc przemówienie, H ym ans za­
znaczył, że należy unikać naw et pozo­
ru  zbyt nagłego pośpiechu. A by wszyst

kio rządy  m ogły przekazać swym dele­
gacjom  instrukcje , przewodniczący za­
proponował, by zgrom adzenie odroczy­
ło dyskusję  do piątku. P ropozycja zo­
s ta ła  p rzy ję ta  i  na  tem  posiedzenie zam 
kaięto.

WO J N A  WRE.
K R W A W E  ZAPASY CH IN  Z JA PO N JA -

LONDYN, 21. 2. — Drobne początko 
we onegdajsze starcie na pograniczu 

. prow incji Dżehoi koło C zao-Jang-Su 
przerodziło się w zacięte walki.

Oddziały japońskie podjęły przeciw, 
atakow i chińskiem u kontrofensywę. 
P rzez całą noc trw ały  między przeciw 
nikam i gwałtowne walki. Dziś o świcie 
połączone siły  japońsko - m andżurskie, 
liczące 36000 żołnierzy, rozpoczęty kon 
centryezny a tak  na m iasto K ailu . W oj 
ska japońskie ruszą prawdopodobnie

w stronę Pekinu, ab y  .opanować lin ję  
kolejow ą.,

Dżehoi jest w obecnej chwili pod 
względem wojskowym dostatecznie sil 
ny, aby oprzeć się ofensywie.

Jeżeli chińczycy będą zmuszeui prze 
ważającem i silam i napastników  do opu 
szczenią swej ziemi, to na jp ierw  zamie 
n ią ją  w pustynię.

Japońskie m in isterjum  m arynark i 
zarządziło pogotowie oficerów i żołnie 
rzy  m arynark i wojennej.

ś f P.
Janina Zofja z Otrębsklch

G R 0C H 0W IC Z 0W A
ŻONA SĘDZIEGO SĄDU OKRĘGOWEGO W SOSNOWCU
opatrzona Św. Sakramentami po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarła w dniu 20 lutego 1933 r., przeżywszy łat 30.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę dnia 22 lutego 
o godz. 9-ej rano w kościele parafjalnym  w Starym  Sielcu, a 
wyprowadzenie drogich nam zwłok z tego kościoła na cmentarz 
parafjalny w Sosnowcu nastąpi tegoż dnia o godzinie 4 popo­
łudniu.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku.

MĄŻ, SYNOWIE i RODZINA.

Kpnwersja długów,
DONIOSŁY P R O JE K T  MIN. SKARBU.

W ARSZAW A, 21. 2. (wł.) M iniste­
rju m  skarbu  opracow uje podobno pro­
je k t konw ersji krótkoterm inow ych dłu 
gów bankowych i hipotecznych. Zada­
niem  te j konw ersji m a być ożywienie, 
a przede wszy stkiem  znaczne odciążenie 
życia ekonomicznego, ta k  ja k  to  stelo  
się przed nowym rokiem  z konw ersja 
w ierzytelności długoterm inow ych. Mó­
wi się o tem. że wedle opracowywanego 
p lanu  nastąp i znaczna obniżka oproeen

tow ania skonw ertow anych długów k ró t 
koterm inowych z 9 na 4 proc. w zg lę­
dnie 5 i pół.

Jednocześnie przew idyw any jest 
dziesięcioletni te rm in  spłat.

P ro jek t ten znalazłby się na  radzie 
m inistrów  ju ż  w najbliższych dniach.

W iadomość ta  wywołała w sferach 
finausowch w ielkie i zrozum iałe w ra­
żenie.

Lawina śnieżna zasypała narciarkę i narciarza.
LWÓW, 21, 2. (wl.) W czoraj w Ta­

trach  law ina śnieżna zasypała  znaną 
narciarkę.

Dziś nadeszły wiadomości o podo­
bnej law inie z W orochty.

M asy śniegu runęły  na  trzech n a r­
ciarzy: Zielińskiego, Puchalskiego 1

G arapicha, b ra ta n k a  b. wojewody lwów 
skiego.

Inn i narciarze zdołali z pod śniegu 
wydobyć dwuch pierwszych, G arapicha 
nie zdołano odkopać, mimo, że praco­
wało nad tem 40 żołnierzy w raz a g ru ­
pą górali.

SE JM  O B R A D U JE NAD USTAW Ą 
O SZKOŁACH A K A D EM ICK ICH .

W ARSZAW A, 21. 2. (wł.) N a dzisiej 
szem posiedzeniu sejm u, wobec zakoń­
czenia rozpraw y ogólnej uad  proje­
ktem  rządowym  o szkołach akadem i­
ckich, przystąpiono do rozpraw y szcze­
gółowej.

Do poszczególnych, artykułów  pro je., 
k tu  posłowie z k lubu narodowego P P S , 
Ch. D. i ukraińskiego oraz koła żydów; 
skiego zgłaszali poprawki.

Przem aw iali posłowie Staniszkis, Ko 
m arnicki, Som m erstcin, P iotrow ski, Za 
hajkiew iez, Dubois, W iniarski. B ry ła , 
Stroński, Trąm pczyński, D ąbrow ski I 
Niedziałkowski.

STAN BEZROBOCIA W K R A JU .
W ARSZAW A, 21. 2. PAT. W edług 

danych statystycznych liczba bezrohot 
nych, zarejestrow anych w P . U. P. P , 
na terenie całego państw a wynosiła w 
dniu  18 bm. 280.799 osób, co stanowf 
w zrost w stosunku do tygodnia  po 
przedniego o 4.724 osoby.

S T R A JK  STUDENTÓW  ODW OŁANY 
PRZEZ MŁODZIEŻ O. W. P.

W ARSZAW A, 21. 2. — W czorajsza 
dem onstracja  z tru m n ą  przed uniw er. 
sy tetem  zorganizow ana była, ja k  się 
okazało, przez kom unizująeą organiza­
cję  akadem icką „Życie“.

O rganizacja ta  licy tu je  się obecnie 
z młodzieżą OW P. w urządzaniu den  on 
siracy j na autonom icznym  terenie a . 
kademickim.

N a dzień ju trzejszy  młodzież O. W. 
P. zam ierzała ogłosić s tra jk  p ro testu , 
cy jny  na wszystkich wyższych uczel­
niach — „życiowcy“ jednak  ubiegli ją  
i  już  od wczoraj k o lpo rtu ją  na w szyst­
kich uczelniach ulotki, wzywające d« 
bojkotu wykładów w dniu ju trzejszym

Wobec tego OW P. s tra jk  ju trze jszy  
odwołał i naw et wezwał młodzież do 
grem jalnego uczestnictw a w w ykła­
dach.

OSTRY S T R A JK  W IR L A N D JI.
LONDYN, 21. 2. Z D ublina donoszą, 

że s tra jk u jący  kolejarze dokonali wczą 
ra j  k ilku  zamachów.

S tra jk  trw a  już od 3 tygodni i nie­
m a nadziei podjęcia pracy.

Z „D ZIK IEG O  ZACHODU*.
BERLIN , 21. 2. — W  miejscowości 

K aiserlau ten  w P alatynacie, gdzie na 
zgrom adzeniu wyborczem w centrum  i 
baw arskiej p a r tj i  ludowej przem aw iał 
b. kanclerz B riining, doszło wczoraj do 
krw aw ych starć.

Trzech członków pogotowia zostało 
ciężko rannych, 19 lżej. B riin ing pod 
osłoną policji opuścił miasto.

BLOK BA ŁTY CK I PR O PA G U JE  
PR A SA  KOW IEŃSKA.

RYGA, 21. 2. Z Kowna donoszą, że 
tam tejsza  p rasa  socjalistyczna bije  na 
a larm  w związku z niebezpieczeństwem 
ze strony  im perjalizm u niemieckiego.

Jest to w ynik oświadczeń H itle ra  w 
spraw ie t. zw. ko ry tarza  pomorskiego. 
W ym ieniona p rasa  naw ołuje do utw o­
rzenia  bloku państw  bałtyckich, do Vt$ 
rego należałyby: L itw a, Łotw a i Eston 
ja.

Idea takiego bloku datu je  się niem al 
od pierwszych dni uzyskania niepodlo-- 
głości przez wymienione państw a, je ­
dnak dotychczas pozostaje niezrealizo­
w an a
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...dm i depesz.
SPRAWA BEZPŁATNYCH BILE­
TÓW KOLEJOWYCH DLA PRACO 

WNIKÓW PKP.
M inisterjum  komunikacji zarządzi­

ło zaopatrywanie pracowników PK P. 
w bezpłatne bilety jednorazowe według 
pewnego przyjętego klucza. Przyjęto 
formę wydzielania pracownikom PK P. 
i ich rodzinom odpowiedniej ilości ksią 
żeezek biletowych. W szczególności 
książeczka taka dla pracownika PK P. 
będzie zawierała na r. 1933 — 9 biletów, 
w tem 7 uprawniających do przejazdu 
poe. osobowemi, 2 zaś poc. pośpieszne- 
mi. Na r. 1934 — 12 biletów, w tem 9 u- 
prawniających do przejazdu pociągami 
osobowemi, 3 zaś pociągami pośpieszny 
mi. Książeczka dlia rodziny pracowni, 
ka PKP. będzie zawierała zarówno na 
r  1933 jak i r. 1934 po trzy  bilety, z któ 
rych 2 będą upraw niały do przejazdu 
pociągami osobowymi, jeden zaś poś­
piesznymi.

Wszystkie zamieszczone w książeęz 
cc bilety za r. 1933 i 1934 będą zaopatry 
wane tymi samymi numerami. Nume­
ry  biletów będą notowane w dowodach 
tożsamości osoby. Za książeczki bileto 
we będą potrącane pracownikom PK P. 
w listash ich płac opłaty w kwocie po 
40 gr. od książeczki.

PRACA GÓRNIKÓW POLSKICH W; 
KOPALNIACH BELGIJSKICH.
Dyrekcje kopalni węglowych w Bel 

gji wystąpiły przeciw wszelkim zamia 
rom ze strony rządu ograniczenia 
przyjmowania do pracy cudzoziemców. 
Powodem tego wystąpienia jest stwier 
dzenie przez belgijskie m inisterjum  
pracy, że wydajność pracy polskiego 
górnika jest o wiele większa, niż górni 
ka belgijskiego.

W ostatnich czasach średnia pracy 
górników stale się zwiększa i doszła w 
niektórych okręgach do 750 kg. węgla 
dziennie.

WNIOSEK O ZNIESIENIE UBEZ­
PIECZEŃ SPOŁECZNYCH WE 

FRANCJI.
Senator Milan, członek stronnictwa 

radykałów we Francji, zgłosił w sena­
cie wniosek, dotyczący zniesienia wszy 
stkich instytueyj ubezpieczeń społecz­
nych na okres 2 łat, ze względu na cięż 
kie położenie gospodarcze kraju. Jedno 
cześnie senator Milan domaga się co. 
fnięcia subwencyj, udzielanych róż­
nym instytucjom społecznym.

W  motywach wniosku sen. Milan 
Wskazuje, że ubezpieczenia społeczne 
kosztują obecnie około 5 miljardów 
frs. rocznie, z czego rząd płaci 1 mil- 
ja rd  frs.

PRZEDŁUŻENIE OPŁAT NA FUN­
DUSZ POMOCY BEZROBOTNYM W 

MARCU.
W dniu 1 m arca wygasa term in roz 

porządzenia, dotyczącego pobierania o- 
p łat od biletów wstępu na wszelkiego 
rodzaju publiczne zabawy na rzecz fun 
duszu pomcoy bezrobotnym. Nowa u- 
stawa o funduszu pracy, której art. 19 
przewiduje również pobieranie opłat 
od biletów widowiskowych, obowiązy­
wać ma od dnia 1 kwietnia rb. Wobec 
tego na okres m, marca ma być wyda 
ne specjalne rozporządzenie, na mocy 
którego opłaty od biletów na widowis­
ka na rzecz funduszu pomocy bezrobot 
nym przedłużone być m ają do dn. 1 
kwietnia rb.

Zgodnie z nową ustawą (art. 2) fun. 
dusz pomocy bezrobotnym przejdzie na 
rzecz funduszu pracy.

O UDZIAŁ POLSKI W WYSTAWIE 
W CHICAGO.

Jak  wiadomo, rząd polski nie weź. 
mie oficjalnie udziału w tegorocznej 
wystawie wszechświatowej w Chicago, 
projektowana natomiast była budowa 
pawilonu polskiego przez szereg firm  
polskich. Sprawa budowy pawilonu poi 
skiego, którą zajmowała się izba ame­
rykańsko — polska w Ameryce w poro 
zumieniu z izbą polsko — am erykań­
ska w Warszawie, napotyka na wiek 
kie trudności. Budowa pawilonu pol­
skiego jest bardzo wątpliwa ze wzglę­
du na wysokie koszty, które sięgają 
50 — 30 tys. dolarów'.

DO HODOWCÓW I WŁAŚCICIELI 
PSÓW RASOWYCH.

Towarzystwo ornitologiczne w Poz­
naniu, które w myśl ostatnio uchwalo­
nego statu tu  rozszerzyło swą działał, 
nośe na popieranie rozwoju hodowli 
psów rasowych, zamierza urządzić w 
czasie trw ania tegorocznych 12 targów 
międzynarodowych w Poznaniu tj. od 
30 kwietnia do 7 m aja br. 3-dniowy O- 
gólno Polski pokaz i T arg psów raso 
wych. W  celu zebrania potrzebnego ma 
terja łu  uprasza się pp. Hodowców i 
Właścicieli psów rasowych o zgłoszenie 
się w terminie do 8 marca rb. wraz z 
podaniem, ile i jakie psy pragnęliby 
wystawić, pod adresem: St. Juszczak, 
prezes towarzystwa ornitologicznego, 
Poznań, ni. Bukowska 17.

Ważą sią losy konferencji rozbrojeniowej.
Powodzenie polskiej koncepcji.

Od kilku dni konferencja rozbro­
jeniowa pracuje znowu pełną parą. 
W komisji politycznej rozpoczęła 
się dyskusja nad europejskim pak­
tem wzajemnej pomocy; w komisji 
głównej dyskutuje się o stanach, 
liczebnych. Jesteśmy nanowo w tak 
zwanym momencie decydującym. 
iWarto więc pokrótce zdać sobie 
sprawę, o co właściwie chodzi w tej 
chudli.

Oficjalna nazwa konferencji roz 
brojeniowej brzmi „Konferencja 
dla ograniczenia i zmniejszenia zbro 
jeń“. Art. 8 paktu,ligi narodów, na 
podstawie którego konferencja zo­
stała zwołaną, stawia jako postulat 
ograniczenie zbrojeń do minimum, 
dopuszczalnego ze względu na bez­
pieczeństwo państwa i obowiązki 
ir iędzjnarodowe. Wynika z tego, że 
konferencja miała przed sobą dwie 
drogi. Jedną z tych dróg było za­
warcie konwencji, ograniczającej 
obecne zbrojenia, i uniemożliwiają­
cej na przyszłość wyścig zbrojny. 
Była to droga zresztą wskazana 
przez prace przygotowawcze. Dru­
ga droga — o wiele dalej idąca, — 
prowadziła do wydatnego zmniej­
szenia istniejącego stanu zbrojeń.

Konferencja obrała tę drugą dro 
gę, co niesłychanie spomplikowało 
jej zadanie. Pomijając już bowiem, 
że każde z państw, mówiąc o zmniej 
szeniu zbrojeń, ma na myśli przede- 
wszystldem zmniejszenie zbrojeń są 
siada. Tak naprzykład, angielski 
plan rozbrojenia powietrznego prze 
widuje jako pierwszy etap obniże­
nie zbrojeń powietrznych Francji, 
Ameryki i Włoch do poziomu zbro­
jeń angielskich i następnie zmniej­
szenie o 1/3, co w rezultacie dałoby 
proporcjonalne zwiększenie warto, 
śei bojowej 'fiaty powietrznej an­
gielskiej. ■

Inna jeszcze okoliczność skom­
plikowała prace konferencji — sta­
nowisko Niemiec. Niemcy uznał*, 
że nadszedł moment do likwidacji 
postanowień traktatu wersalskiego, 
ograniczających zbrojenia niemiec­
kie, i od pierwszej chwili wysunęli 
postulat uznania równości Niemiec 
w zakresie zbrojeń. Gdy zaś pier­
wszy etap konferencji zakończył się 
bez zadośćuczynienia żądaniom nie­
mieckim opuściły one konferencję.

Można było, coprawda, konty., 
nuować konferencję i bez udziału 
Niemców, wychodząc z tego założe­
nia, że zbrojenia niemieckie już są 
ograniczone traktatem i że nikt dal­
szego rozbrojenia ich nie żąda. Jak 
wiadomo jednak, mocarstwa, a w 
szczególności Anglja obawiały się 
nieobecności Niemców i w rezultacie 
doszło do znanego kompromisu z 
dnia 11 grudnia z. r., w którym 
przyobiecano Niemcom równość, 
uzależniając ją. jednak od organi­
zacji bezpieczeństwa.

T stąd się biorą dwa tematy ohee 
noj dyskusji. Pak+ europejski ho­
nd em ma wyjść poza gwarancje bez 
pieczeństwa paktu ligi narodów;' 
ma on zawierać ściśle sprecyzowane 
zobowiązania wzajemnej pomocy 
państw europejskich na wypadek' 
napaści na jedno z nich. Tego właś­
nie minimum wymaga Francja dla 
swego bezpieczeństwa wzamian za 
zrzeczenie się swej dzisiejszej prze­
wagi militarnej^

Kwestja stanów liczebnych rów­
nież jest ściśle związana ze sprawą 
niemiecką. Jako podstawa porów-1 
nań siły liczebnej poszczególnych 
armji wzięty został tak nazwany 
„effect!f nmyen quotidian" — prze­
ciętny dzienny stan liczebny armji. 
Prace komitetu technicznego efek­
ty wó w wykazały jednak, że wypro­
wadzenie tego stanu przeciętnego 
jest niemożliwe wobec różnic orga­
nizacyjnych. Niepodobna przyjąć, 
że wartość żołnierza zawodowego

Reichswehry równa się wartości 
żołnierza z poboru. Niepodobna -wy­
chodzić z założenia, że Niemcy mają 
jedynie armję stutysięczną i nie 
brać pod uwagę policji niemieckiej, 
szkolonej wojskowo i odbywającej 
normalne ćwiczenia w terenie, z tą 
jedynie różnicą, że partja przeciw­
na nie nazywa się armją wrogą, 
lecz bandą przemytników. Niepo­
dobna pominąć przy obliczaniu sta­
nów liczebnych takich organizacvj, 
jak Stahlhelm lub kompan je hitle­
rowskie, tak samo niepodobna po­
minąć przysposobienia wojskowego 
we Włoszech i w Rosji Sowieckiej. 
Plan francuski, nad którym się o- 
becnie dyskutuje, przewiduje właś­
nie sprowadzenie wszystkich armji 
europejskich do wspólnego mianow­
nika — armji poborowej o skróco­
nym terminie służby, analogicznej 
do milicji.

Jest więcej, niż wątpliwe, aby 
dyskusje te doprowadziły do pozy­
tywnego rezultatu W debacie ogól­
nej nad planem francuskim stano­
wisko, zajęte przez przedstawicieli 
Niemiec- i wiernie sekundujących 
im włochów, było najzupełniej wy­
raźne. Ani jedni, ani drudzy na ża­
den pakt bezpieczeńst-wa nie pójdą, 
Szereg mniejszych państw, z nich 
w pierwszym rzędzie Holandja, 
również nie życzy sobie zaciągać 
żadnych dodatkowych zobowiązań

I  cóż w tedy« Wtedy oczywiście 
nie pozostanie nic innego, jak wró­
cić do koncepcji konwencji, ograni­
czającej stan zbrojeń, precyzującej 
zakaz wojny chemicznej, może jesz­
cze zakaz bombardowania powietrz 
nego. To znaczy — wróci się do *ej 
koncepcji, którą w Genewie p. Ra­
czyński, a w Warszawie w sejmie 
p minister Beck wysunęli jako kon­

cepcję polską.
Coraz bardziej mnożą się znaki,, 

że jest to jedyna możliwość umk« 
nięcia zupełnego bankructwa kon­
ferencji, i coraz więcej delegaeyj to 
rozumie.

Jeżeli mimo to dyskusja trwa 
nadal, i jeżeli oficjalnie ciągle jesz­
cze się mówi o wydatnem zmniej­
szeniu zbrojeń — to odgrywają tu 
rolę przedewszystkiem względy po­
lityki wewnętrznej dwóch mocarstw. 
— Anglji i Niemiec, Pan Mac Do­
nald rozbujał opinję angielską i o- 
biecał jej rozbrojenie Europy kon­
tynentalnej oraz poprawienie stanu 
floty angielskiej przez rozbrojenie 
Ameryki.

Z drugiej strony Niemcy kurczo­
wo trzymają się rewersu z dn. 11 
grudnia, zapewniającego im rów­
ność zbrojeń. Rewers ten był uzy­
skany przez rząd Papena. Gdyby 
więc obecnie konferencja miała się 
zakończyć utrzymaniem ograniczeń 
traktatu wersalskiego, to bylonv to 
komentowane jako osobista poraż­
ka rządu Hitlera, któryby wtedy sta 
nąl przed dwiema ewentualności a-t 
mi, obiema zarówno przykremi. Al­
bo poddać się — i to by odrazu 
zdarło z niego aureolę bohatera, al, 
bo druga ewentualność — rozpoczę­
cie zbrojeń wbrew traktatowi, czyli 
jednostronne zerwanie traktatu we 
rsalskiego, czego mimo wszystko 
Hitler wydaje się obawiać.

Dlatego też taktyka niemiecka 
na konferencji zmierza obecnie w 
kierunku odroczenia ostatecznych 
decyzyj.

Uniknąć jednak tych decyzyj 
nie można i prawdopodobnie w eią- 
gu miesiąca losy konferencji rozbro 
jeniowej ostatecznie się wyjaśnią.

Czepski.

Nieszczęśliwe wypadki przy pracy 
stają się corm czystsze, gdy tymcza­
sem wobec ciągle stosowanych udosko­
naleń technicznych powinny być ra­
czej rzadsze. Obecnie liczba zgłasza, 
nyeh u inspektorów pracy wypadków 
wynosi około 1 proc. ogółu ubezpieczo 
nycli, gdy dawniej stanowiła tylko 
drobny ułamek. Ilość wypadków, w któ 
rych nastąpiło wypłacenie odszkodowa 
nia w r. 1925 wynosiła 9.42 proc. ogółu 
ubezpieczonych, a w r 1928 — już 
0.52 proc. W okresie 1925 — 29 ilość u- 
bezpieezonyeh pracowników wzrosła 
o 43.3 proc., a wypadków o 96.9 proc., t. 
j. stosunkowo przeszło dwa razy wię­
cej. Najwięcej wypadków zanotowano 
w kopalniach, i hutach następnie przy 
obróbce materiałów drzewnych i robo 
tach snycerskich, budownictwie, prze. 
myślę włókienniczym it.d.

Wobec tego, że współczesna technł 
ka i jej udoskonalenia nie idą w kie­
runku eapewnienia robotnikowi bez­
pieczeństwa przy pracy, a przynaj­
mniej nie w tym stopniu, jakby się te 
go spodziewać należało — ubezpiecze­
nie pracowników od nieszczęśliwych 
wypadków jest wręcz wskazane.

Pomimo oczywistej słuszności tej za 
sady słyseeć się dają skargi na uciążli 
wość świadczeń społecznych, w tej 
liczbie i na rzecz zakładów ubezpieczeń 
od wypadków'. Bliższe wejrzenie w tę 
sprawę doprowadza do wniosku, że 
skargi te m ają swoją podstawę. B io­
rąc pod uwagę powyższy okres cztero 
letni 1925 — 28 r., otrzymamy, że ilość 
ubezpieczonych pracowników wzro­
sła o 37.5 proc. (z 2.575 do 3.570 tys. o- 
sób), a dochody zakładów ubezpieczeń

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ1 
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o 87.7 proc., (29.014 do 54.457 tys. zł.). 
Nie ulega wątpliwości, że jest to wzrost 
świadczeń nadmierny, gdyż ponoszone 
ze strony przemysłu ofiary nie idą w pa 
r^e z otrzymywanemi prtrez praeown. 
korzyściami. Z r. też na rok nadwyżki 
dochodów zakładów nad wydatkami 
stają się coraz większe i gdy w r. 1926 
wynosiły 18.882 tys. zł., to w r. 1928 już, 
21.280 tys. Spodziewać się należało, że 
skoro zakłady mają tak poważne nad­
wyżki dochodów, to przedewszystkiem 
powinny one być użyte na zmniejsze­
nie świadczeń ze strony przemysłu. 
Tymczasem tak się nie dzieje i nadwyż 
ki te bądź się kapitalizuje i z odsetek 
siągnie się znów korzyśęi, bądź lokuje 
się je w budowlach i nie ruchomoś­
ciach, dających coraz większe dochody. 
Dość powiedeieć, że w r. 1927 dochód 
od kapitałów i z czynszów z nierucho­
mości wynosił 3.342 tys. zł., a w r. 1928 
4.498 tys., t. j. z tego jednego źródła do 
chód wzrósł o 34,6 proc. w cągu jedne­
go tylko roku. Tymczasem nadmierne 
lokowanie kapitałów w nieruchomoś­
ciach nie jest wskazane, ponieważ wy 
cofanie ich odbywa się niesłychanie po 
woli, i w razie niepomyślnej konjunktu 
ry zakłady ubezpieczeń społecznych z 
konieezności znaleźć się muszą w na­
der trudnein położeniu, jak się to stało 
obecnie ze wszystkiemi prawie tego rd 
dzaju zakładami.

Co najwięcej wszakże uderza w zei 
stawieniach rachunkowych zakładów 
to nader nikły wysiłek tychże w kierun 
ku zapobiegania wypadkom. Chcąc być 
szczerym, należałoby przyznać, że w* 
tej mierze właściwie nie robi się nic, bd 
wydatek 0.11 proc, (w r. 1927) łub choć 
by nawet 0.17 proc. (w r. 1929) na ten 
cel jest minimalny w stosunku do o- 
gólnej sumy wydatków,

z. m T
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Oświadczenie posła Madeyskiego.
Ponieważ poseł Bień w odpowie­

dzi swojej (K urjer Zachodni z dn. 
34 bm.) uchylił się od proponowa­
nego mu przeze mnie omówienia, 
prac moich w samorządzie dąbrów 
shim, a zajął się sprawami uboczne- 
mi, co do których — choć budzą we 
mnie zasadnicze zastrzeżenia — dy­
skusji z nim podejmować nie będę, 
publiczną moją z riiin rozmowę u- 
ważam za merytorycznie zamkniętą.

Nawiązując zaś do oświadczenia 
mego, opublikowanego w „Expresie 
Zagłębia11 z dnia 12 bm. stwierdzam:

1) że sformułowane przeze mnie 
cztery pytania do p Artura Micha, 
cła wynikły nie z chęci wnikania w 
jego sprawy osobiste, ale z nasuwa­
jącej się nieodparcie konieczności 
wyjaśnienia fałszywej, mojem zda­

niem, pozycji, jaką p. Michael zaj­
muje w Zagłębiu.

Człowiek bowiem o zdecydowa­
nej marce „narodowca4, a więc ży- 
dożercy, prowadząey jednocześnie 
prywatne interesy z żydami dyskw'a 
lifikuje się moralnie i pozbawia się 
prawa występowania w roli arbitra 
spraw publicznych.

2) że p. Artur Michael na cztery 
moje pytania nie odpowiedział, a 
zasłonił się innemi pytaniami, co 
zmusza mię do uznania postępowa­
nia jego nietylko za oszczercze ale 
i za tchórzliwe, wystąpień jego pra 
sowych za zwykłą łebuzerkę praso­
wą, jego zaś samego, tj. pana Artu­
ra Michaela, za człowieka, z którym 
podejmowanie dyskusji stałoby po­
niżej mojej godności osobistej.

ZBIGNIEW MADEYS KI.
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olśniewającą

Reumatyzm i podagr? łamanie w kościach i stawach zw alcza Togal. We własnym  więc 
interesie wypróbujcie dziś jeszcze, le„z żądajcie zaw sze tylko ory­
ginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach.

K R O N I K A
K ALENDA RZYK

Dziś: K at .  ś»v. P a w ł a  

Jutra  P io tra  i D.

Wschód słońca: 6.45 
Zachód słońca: 5.11

WARSZAWA.
Środa, 22 lutego.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Pclsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 
12.05. Program  na dz. bież. 12.10. Płyty. 
1320. Kom. PIM. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 15.30 K ro ­
nika harcerska. 15.35. Program  dla Jzie 
ci. 16.00. Płyty. 16.20. Odczyt dla maf jrz. 
z Wilna. 16.40. Odczyt w języku ukraiń­
skim. 17.00. Pieśń w obyczajach hindu­
skich. 17.40. Odczyt. 17.55. Program  na 
dz. na.,t. 18.00. Odczyt dla maturzystów. 
18.20. Wiad. bież. 18.25. Muzyka lekka.
19.00. Rozmaitości. 19.20. Skrzynka poczt. 
iailn. ltl.30. Kwadrans liter. 19.45. Pras. 
Dz Kadj. 20.00. Słuchowisko operetkowe.
21.45. Wiad. sportowe. 21.50. Dod. do 
Pras. Dz. Radj. 21.55. Koncert kam eral­
ny. 22.40. Pel jotom 22.55. Kom. Meteor.
23.00. Muzyka tan.

KATOWICE.
Środa, 22 lutego.

11.40. Codz. Przegląd prasy polskiej 
i kom. meteor, z Warszawy. 11.58 Sygnał 
czasu. 12.10. Płyty. 13.15. Kom. gospod. 
13-20. Kom. meteor 15.10. Kom. z W a rsz.
15.25. Intermezzo muz. 15.35. Progi, dla 
dzieci. 16.00. Intermezo muz. 16.20. Od­
czyt dla maturzystów. 16.40. Intermez­
zo muz. 17.00. Recital śpiew. 17.49 Od­
czyt z Warsz. 17.55. Program  na dz. 
nast, 1800. Odczyt dla maturzystów.
18.25. Muzyka lekka. 19.00. Przez lądy i 
morza. 19.201 Rozmaitości. 19.30. Tr. z 
Warsz. 22.40. Program na dz. nast.
22.45. Intermezzo muz. 22.55. Kom. mete 
or. z Warsz. 23.00. Skrzynka poczt, w 
jez. franc.
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TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dwa występy w Będzinie w sali ki­

na Nowości". Dziś w środę 22 i jutro 
w czwartek 23 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
zespół teatru  sosnowieckiego odegra 
przebojową sztukę w 8 obrazach A. Toł 
stoją i P. Szczegolewa pt. „Rasputin" 
Ciekawa akcja tej doskonalej sztuki, 
urozmaicona popisami chóru rosyjskie 
go. koncertowa gra artystów, oraz e- 
fektowne kostjum y i dekoracje, skła­
dają  się na artystyczną i godną ujrze­
nia całość, to też „Rasputin" na scenie 
sosnowieckiej zdobył ogromne i zasłu­
żone powodzenie. Bilety wcześniej na­
bywać można w cukierni p. Czerwiń­
skiej. Ceny miejsc od 90 gr. do 3.39 zł. 
(łącznie z dopłatami),

W piątek 24 i w sobotę 25 b. m. — 
„Rasputin", sztuka w 8 obrazach Toł­
stoja i Szczegolewa.

W niedzielę premjera przebojowej 
rewji w 2 częściach. 20 obrazach p. t. 
„Tylko dla dorosłych", która ukaże się 
dwukrotnie: popołudniu o godz. 4-ej i 
wieczorem o godz. 8.15.

Bawmy się dalej w śnieżki...
Żerowisko, czy akcja społeczna.

Podłoże dalszej akcji śnieżkowej 
„Kurjera  Zachodniego" — jest już 
dobrze znane: 12 proc. Prowizji od 
stan wpłaconych na nieznane jeszcze 
koła pań św. Wincentego a Paulo.

Ujawnienie przez nas właściwej, 
„prowizyjnej14 przyczyny przedłuża 
nia walki śnieżkowej, wbrew inten­
cjom inicjatorek, pań Wincentek z 
Sosnowca—spotkało się z obłudnom 
oburzeniem „K urjera11, który w dłuż 
szym artykule, stara się w oczach 
°pinji publicznej oczyścić, skruchę 
swą posuwając tak daleko, że »o- 
tóvv jest nawet tym ofiarodawcom, 
których owe 12 proc. prowizji nie­
mile zaskoczyło — zwrócić „koszta 
pośrednictwa14 z kasą pan miłosier­
dzia.

Jak  na początek i to dobre.
Grzesznik, który bije się w piersi 

i żałuje przewinień — zasługuje na 
pewne współczucie.

Zamiast jednak czekać na krę­
pujące i żenujące osobiste wezwa­
nia ofiarodawców do 1 jnarca br. — 
czy nie prościej byłoby zwrócić pa­
niom Wincentkom w Sosnowcu ea- 
łej, schowanej w kieszeń dwunasto­
procentowej prowizji?

Ale to już jest kwestja etyki i 
mentalności „K urjera11 — jak to 
mówi p. poseł Madeyski.

Przyjm ujem y z żywą radomią 
wiadomość, że wydawca „K urjera11 
złożył ofiarę 25 zl. na rzecz pań Win 
oentek z 575 złotych, zarobionych 
ciężką pracą na śnieżkach.

Sytuacja prasy wogóle jest dzi­
siaj dość ciężka. Mimo tego jednak 
nie upoważnia to do zmniejszania 
pieniędzy społecznych wpłacanych 
przez ludzi dobrej woli z wiarą, że

S k a z a n i e  f a ł s z e r z y  w e k s l i  
zakładów modnejowskfsh i magistratu będzińskiego.

Umarli n  
i  wstają I 
■ z grobu... i

Wczoraj w sądzie okręgowym w So­
snowcu zakończył się dwukrotnie prze­
rywany proces przeciwko fałszerzom 
weksli modrzejowskich zakładów i bę­
dzińskiego m agistratu, braciom Zyg­
muntowi i Ignacemu Łakomskim i A- 
bramowi StatICrowi. Przed zamknię­
ciem przewodu sądowego sąd zbadał jo 
szcze pięciu wezwanych przez oskarżo­
nych świadków.

Jako pierwsi zeznawali Szlama Er­
lich i Josek Poręba ze Sławkowa, wez­
wani przez Statlera. Zeznania ich. bar­
dzo obciążające Zygmunta Łakomskic- 
go, wywołały burzę na ławie oskarżo­
nych. przyczem Zygmunt Łak°roski ka­
tegorycznie oświadczył, że świadków 
tych nie zna, oi*az że świadkowie ci k ła ­
mią. Trzech świadków, powołanych 
przez Łakomskiego nic do sprawy nie 
wniosło.

Togal
Z KIELC.

idą one w całości na ulżenie doli nę­
dzy, na kawałek chleba i szklankę 
mieka dla wycieńczonego dziecka...

Sytuacja m aterjałna „K urjera11 
nie jest zapewne tak rozpaczliwa, 
aby musiały go ratować 12 proc. 
prowizje od ofiar na cele społecz­
ne.

Piszemy to dlatego, że wydaw­
ca „Kurjera4*, jak nas wczoraj poin­
formowano, z ciężkiej, niewdzięcz. 
nej pracy, bez 12 proc. prowizji od 
pań Wincentek — kupił sobie oka­
zały dom w Rzeszowie za 80 tysię­
cy złotych.

Na otarcie łez —— po kosztownych 
i rujnujących konfiskatach sana­
cyjnych^

Opinja publiczna, nie ta  do k tó ­
rej się odwołuje „K urjer11 — ale ie 
szerokie masy naszych czytelników 
— osądzą właściwie postępowanie 
„K urjera11, żerującego na nędzy 
ludzkiej i odliczającego sobie skwa­
pliwie 12 proc. prowizji od ofiar i 
datków dla najbiedniejszych.

„Kurjer*1 raczył również zainte­
resować się naszymi podatkami.,

Donosicielstwo swoje skierował 
pod adresem władzy skarbowej. — 
Jest to instytucja najbardziej po­
wołana do strzeżenia dochodów pań 
stwowych i ona rozstrzygnie tylko 
ten dylemat: płacimy, czy nie rła- 
ciiny.

Podatki nałożone na nas nu. 
„K urjer11, na. uginające się pod ich 
ciężarem społeczeństwo — są praw­
ne, ustawowe.

„Podatek14 12-procentowy nało- 
żony przez „Kurjer44 na nieświado­
mych ofiarodawców — był i jest bez 
prawny i winien być zwrócony.

Pod koniec rozprawy- wydał orzecze­
nie drugi już biegły w tym procesie, 
Prof. Lewicki z Dąbrowy, który ua pod 
stawie dokonanej ekspertyzy stwier­
dził, że fałszerzem weksli jest Zygmunt 
Łakomski. Na tom przewód sądowy 
zamknięto.

Prokurator Dryjski w bardzo rze­
czowo ujętej mowie domagał się suro­
wego ukarania wszystkich oskarżo­
nych.

Po naradzie sąd ogłosił następujący 
wyrok:

Zygmunt Łakomski skazany został 
na pięć lat więzienia, brat jego Ignacy 
na trzy lata oraz paser ze Skały, A- 
bram Statlert na 2 lata z zawieszeniem 
kary.

Odpowiadający z wolnej stopy Igna- 
ey Lakomskl został po ogłoszeniu wy­
roku aresztowany.

KIELCE KUPUJĄ MAJĄTEK 
PSIARNIA.

M agistrat m. Kiele nadesłał nam 
następujące wyjaśnienie:

W  związku z notatką, zamieszczoną 
w Nr. 50 „Expresu Zagłębia" z dnia 
19 lutego r. b. pod tytułem „Kielce ku­
pują m ajątek Psiarnia", M agistrat 
uprzejmie prosi Pana Redaktora o za­
mieszczenie w najbliższym numerze 
dziennika wyjaśnienia, gdyż cena za 
resztę gruntów z folwarku Psiarnia ze­
słała oznaczona przez dwukrotną, każ­
dym razem inną, Komisję Rzeczoznaw- 
cow, wyłonioną z obywateli m iasta i 
cenę tę, jako słuszną m agistrat i rada 
ni ejska zaakceptowała.

Jednocześnie prosimy o zamieszcze­
nie, iż nikt do m agistratu nie zwracał 
się o odstąpienie' mu części, czy też ca­
łości tych gruntów, jak również iż m a­
gistrat z nabywanych gruntów n iem a 
zam iaru nic sprzedawać, gdyż całą, 
przestrzeń zużyje wyłącznie na potrzeb 
by miasta.

Łączymy wyrazy szacunku i powa­
żania

Prezydent (podpis nieczytelny) 
Referent (podpis nieczytelny) 

— oOo —
ZE ZWIĄZKU STRAŻY OGNIOWYCH 

WOJEW. KIELECKIEGO.
W dniach 15, 16 i 17 lutego r. b. w 

lokalu związku wojew. w Kielcach, pod 
przewodnictwem inspektora J. Plehan- 
kn odbyła się 3-dniowa odprawa in­
struktorów, na której przy obecności 
16 instruktorów powiatowych wygło­
szono następujące referaty: 1) sprawy 
organizacyjne, 2) wytyczne prac, 3) 
dział inspekcyjno-wyszkoleniowy i 4) 
dział techniczny — iuspektor J. Pleba- 
nek, 5) sprawy kasowe i preliminarz —- 
inż. K. Hempel, skarbnik zw. wojew. 
6) obrona przeciwgazowa — kpt. Le­
wicki,^ referent gł. zw., naczelnik Sło­
wiński i inż. Nowacki, 7) wychowania 
fizyczne — kpt. Bieleniu, ref. gł. zw., 
8) zaopatrzenie wodne — insp. E. Szwed, 
ref. gł. zw, 9) sprawy adm inistracyjne 
— instr. J. Pieńkowski, instr. zw. 
wojew.. 10) prace oddziałów żeńskich — 
asp. II. Dymarska, referentka zw. 
wojew. i 11) kominiarstwo — instr. K. 
Jurkowski.

W  punkcie 12 obrad omówiono zło­
żone przez instruktorów życzenia i u- 
wagi, tyczące biegu spraw organizacyj­
nych, poezem inspektor wydał zarzą­
dzenia, regulujące ostatecznie tok służ­
by' strażackiej.

(k) Likwidacja strajku nauczycieli 
w szkole dokształcającej. Onegdaj do­
nosiliśmy. że w szkole dokształcającej 
w Kielcach, na tle niewypłaeenia pen­
sy.i wybuchł strajk  nauczycieli. Za_ 
strajkowało 13 nauczycie:!1, którzy od 
września 1932 r. nie otrzymali pensyj.

Obecnie po wpłaceniu przez magi­
stra t kielecki suhsydjum, nauczycie­
lom wypłacono część zaległych perisyj, 
dzięki czemu strajk  został całkowici® 
zlikwidowany.

(k) Wielki proces komunistyczny. 
Onegdaj w sądzie okręgowym w Kiel­
cach rozpoczął się wielki proces komu 
n'styczny.

Na ławie oskarżonych zasiadło 13 
osób, oskarżonych o uprawianie akcji 
wywrotowej na terenie województwa 
kieleckiego. Rozprawie pra® voduiczy 
sędzia Sokołowski, oskarżi prok. Lej­
man, broni 5 adwokatów, w tern adwtf 
kat Dąbrowski z Warszawy.

Proces potrwa około 3 dni.



Str, 4.

(b) K jh. Kleiueusowa zdobyła I - s k ą  
nagrodę. Na balu  związku oficerów i 
podchorążych rezerwy, k tóry  odbył się 
v  sobotę dn. 18 bm. w sali tea tru  pol­
o t iego kpt, M arja  K leiueusowa otrzy­
m ała I-szą nagrodę za kostjum  Jo an ­
ny d‘Arc, II-g ą  nagrodę za kostjum  
Damy g ier o trzym ała i>. Jadw iga  Po- 
korecka.

W  skład ju ry  wchodzili pp.: Odia 
iiicbi, Poczobutt, Kłoskowski, inż. Gą 
siorowski, B arcikow ski, Gołębiowski i 
R atusiński.

(k) N aiw ny biełczanin g ra ł „w parę  
i nie parę“. Orzeczewski F lo rjan , zam. 
w K ielcach przy  u l.P iotrkow skiej nr. 
110, zameldował, że onegdaj na u licy  
Staszica zauważył grupkę osób g ra ją  
eych. Gdy się zbliżył do nich, dw aj nie 
snam m u osobnicy zaangażow ali go do 
gry, a gdy położył na sto lika  5 zł. na  
parę, zabrali m u je i zbiegli.

(k) P ob ili go i zab ra li 1 zł. 80 gr. 
Chyb Józef, zam. w K ielcach na przed 
mieścin P iask i nr. 15, zameldował, że 
onegdaj około godz. 8 wiecz. Biskupski 
Roman i Gawliśzewski Antoni — obaj 
z przedm ieścia P iask i, na  ile porachun 
ków osobistych pobili go dotkliw ie i 
porw ali na nim ubranie, przyczem w, 
czasie te j bójki zginęło m u 1 zł. 90 gr.

(k) W  szkole u k rad li zegarek. K ępa 
W incenty, zam. w K ielcach przy  ul. 
Niepodległości nr. 22, zameldował, że 
jego synowi W iesławowi, w szatni 
szkolnej szkoły powszechnej im. K onar 
sbiego w K ielcach skradziono zegarek 
dam ski srebrny , w art. 15 zł.

(k) K a ry  p. A nieli. M ilczarek Anie 
la. zam. w K ielcach przy ul. D alekiej 
nr. 33, zam eldowała, że dnia 18.11 br. 
nieznany spraw ca zapomocą podrobi o 
nego klucza dos:ał się do je j drw alki, 
skąd skrad ł 4 kury, w art. 12 zł.

(k) Tajem nicze zabójstwo. W  lesie 
wsi Michałów, gm. W olanów, pow. ra  
domskiego, znaleziono zwłoki W ład y ­
sława K ępki, la t 34, m ieszkańca wsi 
Michałów.

W  toku dochodzenia us ta ta  u o, że w 
niedzielę rano K ępka w tow arzystw ie 
swego szwagra W ójcika i M alkiewicza 
udał się na polowanie, gdzie wśród na 
der tajem niczych okoliczności został 
zabity  i pozostawiony w lesie.

Zatrzym ani przez policję szw agier 
Kępki i W ójcik i Malkiewicz, zeznali, 
7. ■ K ępka w skutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z bronią .spowodował wy 
drżał i odniósł śm ierć na  m in.y,eu. Po 
if:ia prowadzi energiczne dochodzenie, 
i k in  w yśw ietlenia zagadkowej iin ie r

(k) Pożar spichrza. W  fo lw arku  Ska 
ryszów, pow. radom skiego, spalił się 
spichlerz w raz ze zbożem na szkodę 
właściciela tego fo lw arku  — Czapczyń- 
śkiego K azim ierza. S tra ty  wynoszą, o. 
koło 4000 zł. P rzyczyna pożaru  dotych­
czas nie ustalona.

Ruch budowlany w Będzinie w roku ub.
HOROSKOPY N A  PRZYSZŁOŚĆ.

S ta ty s ty k a  w ydziału budowlanego 
m ag istra tu  będzińskiego wykazuje, że 
w 1931 roku zgłoszono 114 planów na 
budowę nowych domów, w 1932 roku wy 
budowano nowych domów 44, nadbudo­
wano 43. Razem więc wybudowano 87 
domów o 232 m ieszkaniach a 575 izbach. 
Poza tern w toku budowy znajduje  się 
45 budowli o 149 m ieszkaniach a 342 iz­
bach.

W  1932 roku wybudowano mieszkań: 
jednoizbowych — 50, dwuizbowych — 
79, trzechizbowyek — 72 i ponad 3 izby

— 41. W" roku bieżącym zgłoszono już 
do m ag istra tu  k ilkanaście podań na bu 
dowę nowych domów oraz zgłoszono 150 
p lanów  podziału g runtów  i  zam ianę na 
g ru n ta  budowlane. Zgłoszenie tak  du­
żej ilości podań o podział i zam ianę 
gruntów , dowodzi, że ruch budowlany 
w roku bieżącym zapowiada się dość 
pomyślnie.

Budowa domków drew nianych w Za­
g łębiu nie znalazła wielkiego powodze­
nia. W ybudowano z pomocą pożyczek 
z  B. G. K r. ogółem 46 izb m ieszkalnych.

Kto zabił ś .p . SteclecKlego
b. rządcę rnajat u Minoga.

Dziś w sądzie okręgowym w Sosnow 
cu rozpoczyna się proces w spraw ie za­
gadkowego zabójstw a b. rządcy w Mi­
nodze w pow. olkuskim , K azim iorza 
Steeieekicgo.

N a ławie oskarżonych zasiada 25-let­
n i Frajjciszek Łączny, mieszkaniec Mi­
nogi. Je s t to już trzeci oskarżony, kto- 
ry  sta je  przed sądem pod zarzutem do­
konania  zbrodni, okry tej dotychczas ta ­

jem nicą.
Poprzednicy Łącznego, Zbigniew 

Godlewski, adm in istra to r m a ją tk u  w  
Minodze oraz A ntoni B ernaś, robotnik  
oskarżeni o zabójstwo Steeieekicgo zo- 

, s ta li przez sąd uniew innieni.
Zebrany obecnie m a te rja ł dowodowy 

bezwzględnie obciąża Łącznego.
K to zabił śp. Stecieekiego, w yśw ietli 

dzisiejsza rozprawa.

Dyktator na motocyklu
Z tajemnic prywatnego życia M ussoliniego.

 — 0 0 ° -------------

Z SO SN O W C A .
(-) R e jes trac ja  rezerwistów. Zw. pow. 

zw. rezerwistów podaje do wiadomości 
rezerwistów dzielnicy Pogoń, że re je­
s tra c ją  odbywać się będzie w  lokalu 
przy ul. Orlej nr. 12 w podwórzu (Bm ro 

. fabryczne) od 18 do 20 godziny codzien-

Bzienniki rzymskie, podają nieu 
stan nie wiadomości, dotyczące życia 
prywatnego dyktatora Wioch. Czer­
piąc z tego źródła, należy przyjść 
clo przekonania, że Mussolini jest 
czemś w rodzaju anaehorety polity­
cznego.

„U. Duce“ spędza około 10 godzin 
dziennie w swoim gabinecie urzędo 
wym. Poza uroczystościami urzęcło- 
wemi nie uczestniczy wcale w życiu 
publicznem, odjt :wia dając odmow­
nie na wszelkie zaproszenia czy to 
swych współziomków, czy też cudzo 
ziemców.

„Uciechy" podniebienia są mu 
zupełnie obce: jest bardzo wstrze­
mięźliwy w jedzeniu i piciu i prze­
kłada kuchnie jarską. Wszystek 
swój czas poświęca pracy,związanej 
z obowiązkami szefa rządu i'kierów 
r.ika trzech ministerjów. Zagłębiony 
w* olbrzymim fotelu przy niemniej 
clbrzymiem biurku, niecierpliwi się 
zmienia często pozycję, porusza się 
gwałtownie, wałcząc w ten sposób 
z bezczynnością fizyczną, tak niezgo 
•raną z jego naturą muskularnego 
chłopa.

Chcąc się dostać przed oblicze

dyktatora, należy przy nieskończo­
nym szeregu drzwi poddać się po­
dejrzliwym oględzinom ze strony 
agentów cywilnych i woźnych, przy 
branych w niebieskie uniformy obfi 
eie haftowane srebrem.

Rygorowi temu podlegają nawet 
wybitne osobistości, przynosząceMu 
ssoliniemu wiadomości z całego 
świata. Niezawsze bywa dobrze po­
informowany, jest bowiem niewolni 
kiem nietylko swego stanowiska, 
lecz i otoczenia, które nie chce nie­
kiedy. lub nie śmie informować go 
właściwie. Zdarza się też czasem, że 
o faktach, zaszłych we Włoszech 
dyktator dowiaduje się dopiero z 
pism zagranicznych.

Bywają jednak chwile, kiedy 
rodzi się w nim bunt. Wówczas do­
siada motocyklu i pędzi z szybkoś­
cią 130 kilometrów na godzinę „auto 
stradą", łąezącą Rzym z Ostją. Za 
dyktatorem ruszają niejako w poś­
cig samochody policyjne, pędzące 
całym gazem, lecz dyktator gna da 
lej z szaloną szybkością. Może wów­
czas ma na chwile złudzenie swobo
dy.

_______  Nr. 53.

(s) Z m agistra tu . Do Sosnowca przy, 
był p. Ossoliński, przedstaw iciel m ię­
dzym inisterialnej kom isji ulenowskiej, 
eelem zbadania stanu finansowego m ia 
sta, w związku ze sp ła tą  ra t  te j po­
życzki.

Tl
(b) K rad zież w księgarn i Żmigrodu. 

O negdaj, pomiędzy godz. 2 a. 3 popoł- 
w czasie przerw y obiadowej, nieznany 
spraw ca dostał się do księgarn i Adolfa 
Zm igroda (ul. K o łłą ta ja  30) skąd sk rad ł 
teczkę z blankietam i wekslowymi i 
znaczkam i skarbowym i. S tra ty  wyno­
szą 1000 zł.

Z C Z E L A D Z I. 
K O P. „SA T U R N 45 P R A C U JE  NA 
DWIE D N IÓ W K I W  TY GOD NIU

Dyrekcja kopalni „Saturn" po 
ostatnich wymówieniach pracy ro­
botnikom, w bieżącym tygodniu o. 
graniczyła ilość dni pracy w tygo­
dniu.

Robotnicy będą pracowali po 
dwie dniówki w tygodniu.

 oOu-----
(c) B ó jka w czasie zabawy. W  sokol 

n i na P iaskach  odbyw ała się wesoła 
zabaw a taneczna stow, spożywców „Zgo 
da“ na P iaskach. Po północy kilku  u- 
czeatników zabawy wszczęło aw anturę, 
k tó ra  zam ieniła się w k rw aw ą bójko.

K ilka osób odniosło rany . K res a- 
w anturom  położyła policja, k tó ra  spi­
sała protokóły: St. Sobocie, E. Boro­
niowi, Gajdzie, E. M aluchowi i  ,E. So­
bocie.

(e) T urn iej szachowy. Onegdaj przy 
chiżem zainteresow aniu został rozebra­
ny  tu rn ie j szachowy między zastępem  
starszoharcerskim  przy komendzie huf­
ca grodzieekiego a  „Sokołem" gniazda 
Czeladź. Zwycięstwo w stosunku 4 i  pół 
do 3 i pół pkt. odniosła drużyna h a n  
cerska.

Z D Ą B R O W Y .
(d) Odłożenie w ykładu kartograficz­

nego. Sekcja nauczycieli geograf,ii w; 
Dąbrowie zaw iadam ia, że z powodu wy 
jazd u inż. F ercha  w ykład k a rto g ra ficz ­
ny  dziś się nie odbędzie.

Z Z A W IE R C IA .
(z) Odczyt oplg. w P ora ju . W sali 

rem izy strażackiej rozpoczął się dwu 
dniowy kurs in form acyjny  oplg. dla 
straży  ogniowych tam tejszego rejonu! 
N a kurs ten przybyło 120 strażaków . 
K u rs  rozpoczął się w pi ei:wszym dn iu  
dw ugodzinnym  w ykładem  pow. in str. 
oplg. p. M. Spiessa. N astępnie tenże 
sam  in stru k to r w ygłosił odczyt d la  szer, 
szej publiczności na tem at „Obrona 
przeciwlotnicza _ gazowa".

(z) Ze związku strzeleckiego. W  świe 
tlicy  związku^ strzeleckiego w Zaw ier­
ciu, w obecności kierow nika podokręgu 
Z. S. adw. G rabskiego odbyła się edpra 
w a prezesów i komendantów oddzia­
łów Z. S. z te renu  pow iatu zawierckie- 
go. Na odprawę przybyło 50 delegatów. 
Przedew szysikiem  zapoznano zebra­
nych z nowym statu tem , ustalono te r ­
m iny  walnych zebrań w poszczegól­
nych oddziałach Z. S. oraz omówiono 
eały  szereg spraw  organizacyjnych.

(z) Repertuar kin: „A rlekin" — Ro­
meo i Ju lcia. — „Stella"—M aradu.

Stanisław Andrzej Sfreenian,

Noc się zaczyna...
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B e k s  e r ó w n y .

56.
— Tak, proszę posłuchać. Sieve 

Alcan pożegnał się ze mną i poszedł 
szybko. Szlam za nim zdaleka, po­
nieważ wracałam do domu tą samą 
drogą. Nie zaproponowałam, żebyś­
my szli razem, gdyż widziałam, że 
chciał się ze mną rozstać jak naj­
prędzej. Zauważyłam wtedy jakiś 
samoehod, który sunął wolno wzdłuż 
trotuaru. Wydał mi się znajomy, 
a w każdym razie był zupełnie taki 
sam, jak auto, które pół godziny te­
mu stanęło przed willą pana Abo- 
ody.

— Czy zwróciła pani uwagę na 
numer?

— Nie, nie pomyślałam o tern, 
a zresztą maro zły wzrok. Zobaczy­
łam nagle, że Steve Alcan zeszedł 
z chodnika, aby przejść przez pustą 
jezdnię. Wtem samoehod popędził 
jak strzała, wprost na niego. Szofer 
nie dał sygnału. „Boże, pomyślałam, 
przejeazie go44. Auto już go prawie 
dotykało, kiedy Steve Akan odwró­
ci! głowę, krzyknął głośno i odsko­

czył wbok. Wtedy...
Dziewczyna wzdrygnęła się.
— Wtedy?
— To straszne, proszę pana, 

wtedy szofer skręcił dogonił Stuvea 
i "wjechał na niego.

— Psiakrew! — zaklął sędzia, 
zbladłszy. — Czy pani jest pewra? 
Widziała pani dobrze?

— Niestety, tak. Stałam zrazu, 
jak wryta, nie mogąc się zdobyć i.a 
słowo, ani na żaden gest. A potem 
zaczęłam nagle krzyczeć i pobiegłam 
do samochodu, który się wtedy za­
trzymał. Szofer puścił nagle k ie­
rownicę, wyskoczył na jezdnię, 
schwyci! w ramiona Stevea, wrzucił 
do auta, a ja byłam jeszcze daleko, 
kiedy ruszył z miejsca.

— Ale przecież to nie wypadek
— rzekł Plante. — To najohydniej­
sza zbrodnia! I dlaczego mówi mi 
pa.ni o tern dopiero teraz?

— Przez wzgląd na Jana — od­
parła. — Nie chciałam, jak panu 
już mówiłam, aby się dowiedział, 
z kim byłam tej nocy.

Plante potarł ręką czoło. A wiee 
miłość, jedynie miłość odgrywała 
w tej całej sprawie najważniejszą 
rolę.

Ale — ciągnęła panna Palmona
— zdałam sobie sprawę, że nie mogę 
tylko dla siebie zachowywać tej 
strasznej tajemnicv i że powinnam

w ten, czy w inny sposób pana. za­
wiadomić. Tern bardziej, że pan po­
dejrzewał tego biednego Stevea. 
I  dlatego napisałam list.

— A skąd pani wiedziała. ż& 
ciało jego znajduje się w prosekto­
riom, skoro zostało zebrane samo­
chodem?

— Przeżyłam kilka strasznych 
godzin — mówiła dziewczyna. - -  
Nie wiedziałam doprawdy, na co 
się zdeeydować. Przyszło mi do 
głowy... zdobyłam się na odwagę, 
aby pójść do prosektorjum i tam 
powiedziano mi to, co panu napi­
sałam.

— Zastanawiam się — szepcą! 
Plante ■— dlaczego nie zostawili 
ciała na miejscu?

— Zdaje mi się, że rozumiem, 
dlaczego — odparła panna Palmo­
na. — Po pierwsze był przynaj­
mniej jeden świadek wypadku: ja, 
następnie mordercy chcieli wyjąc 
z jego ubrania wszystko, co mogło­
by zdradzić jego personalja: portfel, 
dokumenty i t. d. W ten sposób, z 
chwilą, gdy ciało zostało znalezione, 
policja mogła myśleć, że młodzieniec 
ułegł poprostu wypadkowi samo­
chodowemu.

•— Rzeczywiście •— zgodził się 
sędzia śledczy. — Najpewniej tak 
było. Ale komu mogło zależeć na

śmierci Aicanea? Kto prowadził ten 
nieszczęsny samochód?

— Szofer był niskiego wzrośli!
— mówiła dziewczyna. — Nie mo­
głam rozpoznać jego rysów w ciem­
nościach, zresztą byłam daleko, ale 
jego sylwetka wydawała mi się zna­
joma. Wspominałam przed chwilą, 
że niewiele mam panu do powiedze­
nia, gdyż naprawdę nie mogę podać 
żadnych ciekawych szczegółów. Wj 
każdym razie teraz pan wie tyle, 
eo ja.

I  dodała z wahaniem:
— Proszę mi powiedzieć, czy 

bardzo zawiniłam, że nie powiedział 
łam panu tego wcześniej?

-— Naturalnie — odparł Plante*
— Oszczędziłaby mi pani dużo przy* 
krości.

— Ale Jan...
— Tak, tak — rzekł Plante
Naturalnie, byt Jan. W życiu

każdej dziewczyny jest jakiś Jan, 
jakiś Roman czy Paweł, który nie 
powinien wiedzieć o pewnych spra­
wach. Pan Plante przypomniał so­
bie zdanie, które kiedyś gdzieś prze­
czyta! i którego trafność uderzyła 
go: „Gdyby każdy mówił odrazu
wszystko, co wie, niktby nie mógł 
zrobić karjery w świecie przestęp­
czym".

d. e. n,
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WALNE ZEBRANIE ODDZIAŁÓW 
Z. S. W PORĄBCE.

Świetlica strzelecka w Porąbce zgro. 
madzila członków, licznie przybyłych 
na roczne walne 2 ebranie oddziału. 
Przewodniczył obradom wiceprezes po 
w iatu S. A bratański. Po odczytaniu i 
zatw ierdzeniu protokułu ostatniego wal 
nego zebrania, prezes oddziału p. Juch  
nitw icz złożył sprawozdanie z działa ł, 
pości zarządu i komendy.

Większością głosów do nowego za­
rządu zostali powołani pp. M. A ugu­
styn (prezes), G rabotus (zastępca), Po 
lowski (sekretarz), Orłowski (skar­
bnik), Górka (referent wych. obyw.), 
Juehnewiez, Bac (członkowie): do ko­
m isji rew izyjnej: Nielepiec (przewodni 
ezący) W ilk, Jęczeń (członkowie), Maz 
gała, Stojek (zastępcy). Jako  delega­
tów na zjazd powiatowy zebrani w ybra 
li pp. Z. W ilka, Mazgałę, Derwisza i 
Kaźmierezyka.

W dalszym ciągu odbyło sie roczne 
zebranie oddziału żeńskiego, n a  którern 
odczytał protokuł ostatniego walnego 
zebrania i sprawozdanie z działalności 
zarządu, komendy oddziału p. D onat 
H anak. Po przyjęciu protokułu i sp ra ­
wozdania, nastąp iły  w ybory nowych 
władz, w skład których weszli pp. H. 
Banakow a (prezes), sekretarka I. Zie­
lińska, skarbniczka Kadłuczkówna, re_ 
fcrentka wych. obyw. Mlonkówna i Dej 
worówna, M. Baranow ska, Trelińska. 
Delegatką na  zjazd powiatowy została 
p. W yżykowska. W  zebraniach z ram ie 
nia komendy pow iatu wziął udział kom 
panijny  E. Zarychta.

— OQO—
Z OLKUSZA. 

BURMISTRZA WOLBROMIA ZA­
MIANUJE WYDZIAŁ POWIATOWY.

Onegdaj, wśród wielkiego zaintere­
sowania odbyły sie w ybory burm istrza 
W olbrom ia oraz w iceburm istrza i ław ­
ników.

Na burm istrza zgłoszono dwre kan- 
dyda tu ry  pp.: Ludwika K aliste  i S tani­
sław a Flakiew icza, na w iceburm istrza 
również dwie kandydatury , m ianowi­
cie pp.: Ludw ika Pogłódka i H enryka 
Rosenbauma.

Wobec nieotrzym ania absolutnej wiek 
szóści głosów przez żadnego z kandy­
datów, wyborów nie dokonano, (p. Fia- 
kiewicz o trzym ał 12 głos., a  p. K ai sta  
11 głos. Po tyleż głosów otrzym ali pp. i 
Pogłódek i Rosenbaum).

W  tym  tygodniu  wydział pow iaku 
wy zam ianuje burm istrza i jego za­
stępcę na okres jednoroczny.

Na ławników w ybrano pp.: Wład. 
M archaja, Ant. K rzem ienia i H ersza 
B j dłowskiego.

 oO'.-----

DYPLOMATA I ZĘBY
ZATARG O HONORARJUM DENTYSTY.

Str. r

W sferach dyplomatyczno - le­
karskich ostatnio mówi się bardzo 
dużo i dość złośliwie o zatargu dy­
plomatyczno - dentystycznym, jaki 
miał miejsce między przybyłym nie 
dawno do Warszawy ambasadorem 
jednego z wielkich mocarstw zamor 
skich, a znanym powszechnie leka­
rzem - dentystą, profesorem wyż­
szej ufczelni.

Ambasador po przyjeździe do 
Warszawy postanowił doprowadzić 
do porządku swe zęby, które wyma 
gały zresztą b. nieznacznego „remon 
tu". Na jakiemś przyjęciu dyploma 
tycznem jedna z pań doradziła am­
basadorowi, aby zwrócił się do pro 
fesora X.

Tak się też stało. Profesor z wła 
ściwyra mu talentem uporządkował 
zęby dyplomaty, usuwając wszyst­

kie drobne usterki i przysłał do 
ambasady rachunek na — 100 dola­
rów.

Ambasador posłał profesorowi 
50 dolarów, zaznaczając w liście, źe 
zdaniem jego kwota ta jest całkowi 
cie dostateczna, więcej bowiem nie 
żądanoby od niego nawet w jego 
ojczyźnie.

Na list dyplomaty profesor od­
wrotną pocztą doniósł, że nic go nie 
obchodzą honorarja lekarzy denty­
stów w ojczyźnie i kategorycznie 
żąda dopłacenia pozostałych 50 do­
larów.

Wobec takiego postawienia spra­
wy dyplomata akredytowany przv 
rządzie polskim, pozostałe 50 dola'- 
rów posłał, zastrzegając się jednak 
w liście, że całą sprawę skieruje na 
drogę sądową.

Serdeczne podziękowanie skla 
dam  W. P anu  Dr. S. Karszowi", 
iekarzow i K asy  Chorych za tak 
szybką i  stosowną pomoc lek ar­
ską, że uratow any przy życiu zo­
stałem  i  za trosk liw ą opiekę pod­
czas choroby. J a k  również Panu 
Dr. Dekańskiemu.

Z poważaniem 
JA N  RADOSIŃ8KI 

Grodziec.

KTO   -
n ie  z a i n s t a l o w a ł  s o b i e  d o t ą d  r a d  ja

TEN
■ krzywdzi siebie, pozbawiając się przyjemności

i taniej r n y r y w b f  _________

Obecnie już za 6 zł. 50 gr. miesięcznie 
można mieć w domu radioodbiornik.
Informacje: W IE L K I BAZAR ul. 8-go Maja 5.

Rooiefa, k tóra milczała...
nie mogła być dobrą żoną.

WĄŻ — ZAMIAST POCAŁUNKÓW I BUTY, KTÓRE ROZBIŁY 
OGNISKO DOMOWE. — DLACZEGO AMERYKANKI ROZWO. 

DZĄ SIĘ Z MĘŻAMI?
Stany Zjednoczone, jak wiado- czek, mąż sypał żonie do h e r b a ty

NOW E KOŁO L. M. i K. W OLKUSZU
Pod przewodnictwem delegata dy- 

reke.ii kolei radom skiej p. Bobkowskie­
go ze Skarżyska, odbyło się w gm achu 
dworca kolejowego organizacyjne ze­
branie pracowników kolejowych s ta ; 
eyj: Olkusz, Sławków, Bukowno, Wol­
brom i Rabsztyn. Zebranie miało na ce­
lu  utworzenie koła lig i m orskiej i ko- 
Icnjalnej pracowników kolejowych

Przem aw iali pp.: Bobkowski i pre­
zes koła L. M. i K. w Olkuszu p. K. Pe* 
łrykowski, poczem w ybrano zarząd no­
wego koła, w skład kiórego weszli pp.: 
inż. Adamczewski, zawiadowca st, Ol­
kusz, p. Łąezyński, zawiadowca drogo­
wy st. Olkusz p. Zim, zawiadowca st. 
W olbrom p. Tokarski, zawiadowca st. 
Bukowno p. K uberz, zawiad. st. Sław­
ków p. Nowakowski, kasjer st. Rab­
sztyn p. Jasińsk i, kasjer st. Olkusz p. 
Bieniek, m agazynier st. Olkusz p. Za- 
zuiak, s tarszy  torowy p. Madyś i- zwrot 
niezy st. Olkusz p. Mrówka.

W końeu uchwalono rezolucję i ślu­
bowanie bronienia naszych praw  do 
morza. Podział funkcyj między człon­
ków zarządu odbędzie się na następ nem 
posiedzeniu. '

-— oOc-----

tol) Pomoc bezrobotnym w lutym  Wi
najbliższych dniach kom itet pow iato­
wy do spraw  bezrobocia w Olkuszu 
przystąpi do rozdawania po 5 kg. mą­
ki żytniej, oraz bonów w artości 1 zł. 
r a  każdą osobę. Bony będą realizowa­
ne w sklepach w każdej miejscowości. 
W  związku z uszczupleniem przydzia­
łu z wojewódzkiego kom itetu, dokona­
na została doraźna kontrola, korzysta­
jących z zasiłków n a  terenie całego po 
wiatu, przyczem bezrobotni, posiadają­
cy zamożniejszą najbliższą rodzinę, zo. 
siali z lis t zasiłkowych zupełnie skre­
śleni.

W najbliższym czasie spodziewany 
jest niewielki transport cukru, który  
tędzie rozdzielony pomiędzy dzieci bez 
robotnych do la t 14-tu. Poza tern spo­
dziewany jest niewielki tran sp o rt mie­
szanki kawowo - cukrowej, k tóry  roz­
dzielony zostanie pomiędzy bezrobot­
nych.

mo, mogą się popisać największą i- 
lością rozwodów. Sądy amerykań 
skie są pod tym względem bardzo 
pobłażliwe i najmniejsza nawet 
sprzeczka małżeńska jest uznawana 
przez sąd jako dostateczny powód do 
udzielenia rozwodu. Z pośród wielu 
spraw rozwodowych warto wymie­
nić kilka, rzeczywiście niezwykle 
charakterystycznych.

Pani George Reed z Oakland za­
żądała rozwodu, ponieważ mąż . za­
mykał ją  .w składanem łóżku. Mąż 
tłumaczył się wprawdzie, że chciał 
w ten sposób ukarać żonę za jej ga­
datliwość, jednak sędzia rozwodu u ; 
dzielił, uznając męża za stronę win­
ną.

Przed innym sądem niejaki Ge­
org Hills uzyskał rozwód ponieważ 
żona ciągle milczała i nawet nie od­
powiadała na jego pytania.

Niezwykłą tragedję przeżył mie 
szkaniec Chicago, Franklin Girard. 
Żona chcąc pozbyć się męża, wzięła 
sobie za towarzysza... węża. Gdy 
mąż chciał żonę całować, owijała so­
bie węża dokoła szyi, wywołując o- 
czywiście u męża wstręt. Wkońeu 
doszło do tego, że pani Girard snę­
ła nawet nie z mężem, lecz z wę­
żem. Oczywiście, sędzia udzielił pa­
nu Girard rozwodu.

Przed tymże sędzią stanęło mał­
żeństwo Bychman. Oboje małżonko­
wie oskarżali się o robienie sobie 
ciągłych „psikusów". Podczas gdy 
żona wlewała mężowi do kawy s/m a 
lec i odcinała mu palce od rękawi-

sól i przeprz oraz strzelał nad jej 
głową z rewolweru. Sędzia rozwią­
zał niezgodne małżeństwo.

Helena Nelson z Los Angeles 
wniosła do sądu skargę rozwodową, 
motywując ją tern, że mąż w towa­
rzystwie kładzie ją na kolana i bi­
je. Sędzia jako dostateczny powód 
do rozwodu uznał nie fakt, że mąż 
bił żonę, lecz tę okoliczność, że 
przed ukaraniem żony podnosił jej 
suknię.

Ciekawa również była sprawa 65 
letniego mieszkańca New Yorku, 
Reehmana. Miał on 65 lat, a ożenił 
się z kobietą 30-letnią. Wkońeu m u­
siał się z nią rozwieść, ponieważ go 
zdradzała. Ponadto Rachman za­
skarżył sąsiada swego Hillsa, za za­
kłócenie spokoju domowego ogniska 
i uwiedzenie żony żądając odszko­
dowania w wysokości 600.000 dola­
rów.

Berta K arter uzyskała rozwód, 
ponieważ mąż wycierał brudne ręce 
w świeżo wypraną bieliznę i stawiał 
buty na kanapie, a nie pod kanapą. 
F rank Scott z Chicago otrzymał r >3 
wód, ponieważ żona zamiast cało­
wać, gryzła go stale po wargach i 
policzkach, tak, że Scott miał za­
wsze opuchnięte wargi i ślady zę­
bów na twarzy.

Wreszcie znana śpiewaczka Be­
tty  Young otrzymała rozwód, po­
nieważ „obliczyła" że mąż w ciągu 
20 lat zbił ją  1000 razy, a cztery ra­
zy oblał gorącą kawą.

aam aia a a
Nr. surowy ZH. 53/32. Ogłoszenie.

W ydział H andlow y Sadu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art'. 11 
Rozporządzania Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 g rudn ia  1927 r. (Dz. 
ust. Nr. 3/28 poz. 20) o zapobieganiu upadłości ogłasza, że wyrokiem  Sądu 
z dnia 17 lutego 1933 r. przedłużył firm ie: „Szaja F rom m er" w Sosnowcu 
odroczenie w ypłat na okres dalszych trzech m iesięcy t. j. od 25 lu tego do 25 
m aja 1933 r.

Sosnowiec, dn. 20 lutego 1933 r.

(ol) Komitet w cementowni ,.K lue/e“ 
na bezrobotnych. W  sali te a tra ln e j 
p rzy  ceme»towni „Klucze", m iejscowy 
kom itet do sp raw  bezrobocia w ystaw ił 
sztukę p t. „Jaśkowe zam ysły" reżyse­
row aną przez p. Wł. Kośmidra.

W  grze w yróżnili się pp.: A leksan­
d ra  B anysiów na (Zośka), E dw ard  P a ­
włowski (gospodarz) i S tanisław  Gut 
(Laurenty). P o  przedstaw ieniu odbyła 
się zabawa, na k tó re j p rzygryw ała  or­
k ie s tra  straży  przy  cementowni „K lu­
cze" pod b a tu tą  p. Sosnowa.

Czysty zysk w sumie .138 zł. prze zna i 
czono na bezrobotnych.

(ol) Do usuw ania śniegu. W skutek 
zasp śnieżnych, tam ujących  ruch koło­
wy, a zwłaszcza autobusow y w powie­
cie, powiatowy kom itet do spraw  bez­
robocia w Olkuszu, polecił kom itetom  
m iejscowym  dostarczenia odpowiedniej 
ilości bezrobotnych, korzystających z 
akcji zasiłkowej, do usuw ania śniegu 
na drogach bitych całego powiatu.

 o q o -------
LETNI K URS ŻEŃSKI W WIEJSKIM  
UNIW ERSYTECIE IM. WŁADYSŁA  

WA ORKANA W SZYCACH.
D nia 20 m arca  rozpocznie się le tn i 

kurs żeński w uniw ersytecie wiejskim  
w  Szycach, k tó ry  trw ać będzie do 15 
lipca, t. j. 4 miesiące. K u rs  ten przezua 
ezony jest dla żeńskiej młodzieży w iej 
skiej_ w wieku la t 16 i  starszej, posiada1 
jąeej wykształcenie przynajm niej w, 
zakresie 4 oddziałów szkoły powszeeh 
nej. U niw ersytet w iejski w Szycach mai 
na_ celu wychowanie przewodników 
wsi. P obyt w uniw ersytecie w ypełnio­
n y  będzie radosnem  życiem, p racą  i  
ochotą do wszystkiego co dobre i  po„ 
żyteezne.

W  czasie kursu  odbędą się wycieczki 
dalsze do Ojeowa, K rakow a, Brodów i  
K ai w ar ji, w P ien iny , do Częstochowy i1 
W arszaw y.

U trzym anie całkowite w in ternacie  
za cały czas kursu  łącznie z przejazda 
mi koleją w czasie wycieczek i udzia-i 
łom do kasy koleżeńskiej (10 zł.) k o ­
sztować będzie 200 zł. p łatnych w ra  
tach  miesięcznych. Zgłoszenia n a  k u rs  
rad sy łać  należy do kierow nictw a wiej 
skiogo un iw ersy tetu  Z. N. P. im. W ł. 
O rkana w .Szycach p. M odlnica k /K ra­
kowa — do dnia 10 m arca. K andydacki 
przy jęte na  kurs o trzym ają zawiado­
m ienia w raz ze szczegółowemi in fo rm s 
cjam i co do podróży.

— oo<>—
K IED Y  JE S T  TA N I TELEFO N  

MIĘDZYMIASTOW Y.
Telefon m iędzym iastow y pozwala 

załatw iać in teresy  handlowe i osobiste 
szybko i dogodnie, bez uciążliwych pod 
róży i s tra ty  czasu.

K to chce telefonować tanio, może 
korzystać ze zniżkowych rozmów w goi 
dżinach słabego ruchu. Zniżka dla tych 
rozmów wynosi w k ra ju  od godz, 7 —
9 wiecz. 20 proc. i od 9 wiecz. do 9 rano  
40 proc. ceny norm alnej. W  ruchu  m ię 
clzynarodowym: od 7 popoł. do 8 rano  
40 nroc. ceny norm alnej.

Udogodnienie powyższe jest stosun­
kowo m ało w ykorzystane.

 O f)0 ------

HUMOR.
IM IEN IN Y  W ROKU 1933.

Ona (rozżalona). B ransoletka je s t z 
mosiądzu....

On. — Tak, dziecinko. J a  również od 
szedłem od w alu ty  złotej.

W  W IĘZIEN IU .
N adzorca: — Możecie sobie w ybrać 

robotę: naklejanie m arek  albo w ypla­
tan ie  koszyków.

W ięzień: — A czy nie m ógłbym  o- 
trzym ae pozwolenia na  handel domo­
krążny  gotowemi w yrobam i?

Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
Łygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„P ud er  Dzidzi”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia> 
ło dziecka w zdro-» 

wiu i czystośei.
iJOGUTKlEj*
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Komunikat urzędu
skarbowego.

T E R M IN  W PŁ A C A N IA  POTRĄCA­
NYCH PR ZEZ SŁUŻBODAWCÓW 

K W O T PO D A TK U  DOCHODOWEGO
OD UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH.
Okólnikiem  z dn. 20 stycznia 1933 r. 

L. D. V • 20. 553/1/32 M in isterjum  S k ar­
bu w yjaśniło , że za obow iązujący te r­
m in. w k tó rym  potrącone przez służbo- 
dawcę kwoty podatku od uposażeń służ 
bowyeh w inny być wpłacone do K asy 
U rzędu Skarbowego, należy uważać te r  
m in, określony w części d rug ie j (Dz. U. 
R. P . N r. 58 g 1925 r. poz. 411) a rt. 112 
ust. o państ. pod. docb.

Równocześnie M inisterstw o S karbu  
anu lu je  w yjaśnienie, zaw arte w ustę­
pie d rugim  okólnika z d u .4  lipca  1930 
£. U. D. Y. 10. 872/1/30 (Dz. Urzęd. Min. 
S karbu  Nr. 20, poz. 379).

A więc potrącone przez slużbodaw- 
eę w ciągu m iesiąca kw oty podatku  
w inny  być wpłacone do K asy  U rzędu 
Skarbow ego w term in ie  do dni 7 po 
dokonaniu po trącenia, a nie w term i 
#ie do dni 7 po upływ ie tegoż m iesiąca. 

K ierow nik U rzędu L IP IŃ S K I.

U.
W S P R A W IE  SK ŁA D A N IA  „OBLI­
CZEŃ RÓŻNICY" W PO D A TK U  DO­
CHODOWYM OD UPOSAŻEŃ, W YNl 
E A JA C E J  Z K U M U L A C JI UPOSA - 
ŻEŃ OTRZYMANYCH OD RÓŻNYCH 

SŁUŻBODAWCÓW W  CIĄGU 
1832 ROKU.

U staw a z dn. 7 listopada 1931 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 101 poz. 771) nak ład a  na  o- 
Boby, otrzym ujące w ynagrodzenie od 
różnych służbodawców, obowiązek 
uiszczenia po upływ ie każdego roku  ka 
lendarzow ego różnicy pomiędzy p odat­
kiem  dochodowym od uposażeń p rzy . 
padającym  do zap łaty  w edług skali 
a r t. I l l  ustaw y o państw ow ym  podat 
Jęu doehodowym od łącznego w ynagro­
dzenie otrzym anego w ciągu ubiegłego 
roku  od wszystkich służbodawców ra - 
fcem, a sum ą podatku  potrąconego w 
ciągu  ubiegłego roku  przez poszczegól 
nyeh służbodawców.

Łączne opodatkow anie uposażeń o- 
ife'zymanych od różnych służbodawców 
nastąp iło  no rsz  pierw szy w roku  ubie 
głym .

W  związku z tern, — przy różnej in 
iterpretacji obow iązujących w tej mie 
rze przepisów ze s 'ro n y  płatników  — 
M inisterstw o S karbu  okólnikiem  z dn. 
U  m arca 1932 r. L. D. V. 74732/‘k! pole­
ciło Urzędom Skarbow ym  stosować ta  
godny w ym iar grzyw ien w w ypadkach 
ustalen ia  naruszeń w zm iankowanych 
przepisów.

W tym  roku ta  okoliczność odpada, 
a z n ią  powód do stosow ania łagodn ie j­
szych kar. Przeciw nie, wszelkie usilow a 
n a  obejścia na wstępie cytow anej u sta  
.wy będą obecnie surowo ścigane przy­
sługującem u Urzędowi, m aksym alnem i 
grzyw nam i.

Wobec powyższego przypom ina się 
osobom, których łączne uposażenie wy­
niosło w ubiegłym  roku  ponad 2.509 zl„ 
iż term in obliczenia różnicy za rok 1932 
i  w płacenia pierwszej ra ty  kw arta ln e j 
skum ulow anego podatku dochodowego 
od uposażeń upływ a z dniem  5 m area  
1933 r.

Obliczenie różnicy winno być doko­
nane n a  przepisow ym  form ularzu, k tó ­
ry  zgłaszającym  się po nie, daje U rząd 
Skarbow y bezpłatnie.

Również w term in ie  do dn. 5 m arca  
1933 r. w inni pracodaw cy złożyć U rzę 
'dowi Skarbow em u d la spraw dzenia p ra  
widłowości „obliczeń różnicy” względ­
nie w ym iaru  różnicy z urzędu — dokła 
dnie w ypełnione „Zawiadom ienia o wy 
sokości wypłaconych w ynagrodzeń w 
roku 1932“ po które  — z uw agi na  ta k  
blisk i term in  — bezzwłocznie należy się 
Zgłaszać do Urzędu.

„Zaw iadom ienia” należy sporządzać 
wyłącznie na przepisow ych fo rm u la­
rzach  w ypełn iając dla każdego pracow ­
n ik a  osobny form ularz, a  nie łączyć ja k  
to  m iało m iejsce w p a ru  w ypadkach u- 
biegłego roku, zbiorowo po k ilk a  osób 
na jednym  druku.

K ierow nik  U rzędu L IP IŃ S K I.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA-.

Dol.Stan. Zjedn. 8.90.5.
D o lar złoty 9.0L 
R ubel złoty ,4-78.
R ubel sreb rny  1.29.
S reb rn y  bilon ro sy jsk i 0.59.

DEW IZY

B erlin  212.9, G dańsk 173.9, B e lg ja  124.9 
H oland ja  859.1, Londyn 30.7, N. Jo rk  
8,90.1, P a ry ż  35.12, P ra g a  26.41, Sztok­
holm  162.1, S zw ajcarja  172.9, W łocny 
45.61, Czerwoniec 1.

PORT
WYCHOWACIE FIZYCZNE

Przed spotkaniem Polska -Czechosłowacja
o m istrzostwo robotnicze w Sosnow cu

Ja k  już  podaw aliśm y, w walce o 
robotnicze m istrzostw o E uropy, reprc- 
zen tacja  robotnicza Polski najbliższy 
Piecz rozegra z Czechosłowacją w cza­
sie św iąt W ielkanocy w Sosnowcu.

W  Dąbrow ie pow stał już specjalny  
kom itet organizacyjny. Na cześć gości 
odbędą się przyjęcia.

Mecz_ z Czechosłowacją poprzedzi 
spotkanie czołowej d rużyny robotni­
czej Śląska niemieckiego z robotniczą 
rep rezen tac ją  klubów żydowskich Za­

głębia Dąbrowskiego.
Po rewanżowem spotkaniu  z Niem­

cam i w dniu 18 czerwca br. w K atow i­
cach, k tó re  ma d la  nas szczególne zna­
czenie 8 i 9 lipca odbędą się mecze re ­
wanżowe z Czechosłowacją.

Mecze z Czechosłowacją odbędą się 
w Czechosłowacji w Cieplicach i F rau- 
tenau.

W  czasie spo tkania  z Czechosłowacją 
polskie rad  jo  transm itow ać będzie prze 
m ówienia przedstaw icieli ZRSS.

T E A T R
M IEJSK I
w  S O S N O W C U

telefon 2-03

W  środę, 22 i w ezwarteSc 23 lutego b. r. c g. 8.15 wieczorem
w B Ę D Z I N I E ----------- KIN O  „NOWOŚCI”

głośna sztuka w 8 obrazach A. T ołstoja i P . Szczegolewa

„RASPUTIN”
U dział p rzy jm uje cały zespól oraz chór rosyjski. 

Efektow ne kostjum y i  dekoracje.
Ceny m iejsc od 90 gr. do 3.39 zł.

B ile ty  wcześniej nabyw ać można w cukiern i p. Czerwińskiej

KIKO

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ.
.Wielki przepiękny do łez W zruszający film  nagrodzony 

prcez A kadem ję Sztuki Film ow ej p. t.

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 
tel. 10-95.

CZEMP
Role główne kreują:W A I.L A C E  BEERY i  JA C K IE

COOPER
Zachwycająca g ra  cudownego dziecka

% & A Od czw artku m onum entalne arcydzieło udźwiękowione p. t. 
„KRÓLOW A N IEW O LN IK Ó W ”.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniaj 

tino-Teatr „Udziału wy";

DZIŚ!

„GASNĄCE PŁOMIENIE”
W  rolach głównych Clive Brook i Claudette Colbert. 

N adprogram  TYGODNIK PARAM OUNTU.

W krótce „BEZDOM NI”. F ilm  ilustru jący  życie w R osji So­
wieckiej.

Kina-Toitr
„ P A L M Ę ”

Od poniedziałku 20 do środy 22 lutego.

erce na K ozdrożu
T rag ed ja  młodej austrjack ie j a rystokra tk i.

W  rolach głównych: CHARLES F A R R E L L  i MADGE 
EVANS.

N adprogram ! K OM EDJA DŹW IĘKOW A.
W krótce: „BEZDOM NI”. F ilm  ilustru jący  stosunki w Rosji

Sowieckiej.

D RO BN E O G ŁO SZEN IA

L O K A L E

OBSZERNY frontow y pokój przy ul. 
M odrzejowskiej na jedną, lub więcej o- 
sób do w ynajm u. W iadomość w adm i­
n istrac ji; s _
PO K Ó J do w ynajęcia, może być z me-
blami. F lo rjań sk a  12, m. 4.________ •
PO SZ U K U JĘ  pokoju z kuchn ią  w no­
wym  domu na  Pogoni za czynszem mie 
sięcznym. W iadomość f il ja  „E xpresu” 
Czeladź.

K UPNO i SPRZEDAŻ

CHCĘ kupić budkę przenośną n ad a ją ­
cą się na sklepik. W iadomość: „Ex-
pres“.

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

GLuCKSOHN SZY JA  - L A JB  zgubił 
dowód osobisty, w ydany przez S taro-
stwo Będzin._______________ __________
LAM EK JÓ ZEF zgubił książeczkę woj 
skową, w ydaną przez P . K. U. Nowora- 
domsk.

STANISŁAW  K A M IŃ SK I zgubił legi 
tym aeję bezrobocia, w ydaną przez gm i 
ne Grodziec.
SZCZYPIĘ JU L  JA N O W I skradziono 
książkę wojskową, w ydaną przez P . K. 
U. Sosnowiec.

R óż ne

Nr. 53.

K U R S N A R C IA R SK I DLA H A RCE­
RZY.

Komenda chorągw i k arce r; Z ag łę­
b ia  organizuje dla harcerzy l:i Lko 
wy k u rs  narc ia rsk i w W ide w ,ośrodku 
wychowania, fizycznego.

K urs rozpoczyna się dnia 1 m arca 
br. i będzie trw a ł do 3 m arca włącznie. 
Uczestnicy^ ku rsu  mogą korzystać * 
n a r t i butów  narciarsk ich  okręgowego 
ośrodka W. F. bez specjalnej opłaty.

Koszt utrzym ania, 6.59 zł. plus koszty 
przejazdu. W yjazd na ku rs  28 lutego 
wieczorem.

Po kursie odbędzie się 2-dniowa wy­
cieczka dla posiadających w łasny e_ 
kwipunok narciarsk i. Koszt wycieczki 
około 5 zł. Pow rót z wycieczki ze stac ji 
Zwardoń.

Zgłoszenia należy nadsyłać do ko­
m endy chorągw i (Sosnowiec, 3-go m a ­
j a  32) do dnia 24 bm. do godz, 19 ej.

W A LN E Z E B R A N IE  KS. „BRYNI- 
CY“ W CZELADZI.

W  niedzielę o godz. 10 rano w loka­
lu  w łasnym  przy ul. M iłowiekiej od­
będzie się walne zebranie członków KS. 
„B ryniea” w Czeladzi. Porządek obrad 
przew iduje sprawozdanie z dzialalnoi 
soi i w ybór władz klubu.

TA BELA  ROZGRYW EK P1NG-PON- 
GOWYCH O M ISTRZOSTW O 

M. ZA W IERCIA .
Nae w a  klubu g ier pkt. stos. set,
W arta  5 8 25:10
H akoah  4 8 22: 6
S. M. P . 5 6 25:10
H allerczycy 4 2 10:18
H arcerz  3 2 7:14
T. U. R. 3 2 5:16
Strzelec 4 0 4:24

GARK A W IEN K O  M ISTRZEM  ALZA 
C JI I  LOTARYNGJI.

W  m iędzynarodowym  tu rn ie ju  za­
paśniczym , rozegranym  w S trasbu rgu  
o m istrzostw o A lzacji — L o taryng ji, 
pierwsze miejsce i ty tu ł m istrza zdo­
był polski zapaśnik, Garkawienko.

K. S. W ARTA — T  S. ZĄBKOW ICE 
1 : 1

W  Zaw ierciu odbyły się zawody ho­
kejowe między powyższeini drużynam i, 
które zakończyły się rem isem  1:1.

P IE R W S Z E  ZW YCIĘSTW O PO L­
SK IC H  HOKEISTÓW  W PRADZE. 

Polska — B elgja 1:0 (0 : 0, 0 : 0, 1 : 0)
D rugi w ystęp drużyny polskiej w 

P radze zakończył się zwycięstwem nad 
B elgją w stosunku 1:0.

Czechosłowacja po zwycięstwie nad  
A u strją  kandyduje n a  m istrza E uro ­
py w b okej u.

C H S Y P K  
D . U S 2 N O S Ć

a mnmnuTrunFtfi UJ Uf!
Aptłka M BAiSĄSECKłEGO

W Ą a5 Z A V Jis ,w -F u rv * ie .

S p r io d a j&  apfe.Y* i s fc ład y  « p t t ic w *

i .

&
OSTRZEŻENIE, oświadczam, że prócz 
długów zaciągniętych pożyczek u  Ste­
fana K alag i z Ząbkowic na 200 złotych, 
Józefa Moczulskiego z D ąbrow y Górni 
czej — 500 złotych. M arcowej z D ąbro­
wy Górniczej i je j kuzynki po 200 zło­
tych  razem 400 złotych i Antoniego 
F a lfu sa  z Ząbkowic — 400 złotych, któ 
re to 400 złotych pokryłem  Falfusow i 
w ekslam i F ranciszka Skorka n a  500 
złotych, innych pożyczek nie zaciąga­
łem i nie jestem nikom u nic winien. 
Za długi zaciągnięte przez Annę M inki 
na tak  we własnem im ieniu jak  i  moim 
a  na co upoważnienia żadnego je j nie 
dawałem, nie_ odpowiadam. Za n ie ­
słuszne napaści na m nie i rozsiewanie 
nieprawdziwych wiadomości szkodzą 
cycb mej opinji i mym czynnościom 
handlowym  Annę M inkina jeśli nie 
zaprzestanie tego robić pociągnę do 
odpowiedzialności sądowej. Bolesław 
Zieliński z Ząbkowic.

„ S z w a jc a rs k a  G orzkie 
Z io 'a "  (z m arką Kogut) 
są stosowane przy cho­
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni żół­
ciowych.

„Szwajcarskie Górskie Zioła11
są naturalnvm łagodnym środkiem 
przeczyszcza ąeym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia I ełzla- 
sjącym  przeciwko otyłoScb

BIAŁY TYDZIEŃ od 13 lu tego rozpo. 
czął M agazyn B ław atny M. K ępińskie- 
go. Będzin. K o łłą ta ja  36.
ZAPOW IEDŹ. D aje się do ogólnej wia 
domości, że A ntoni Tatarczuch, _ zam, 
Sosnowiec, ul. K oźla 9, rozwiedziony i 
F ranciszka Podsiadło, zam. Sosnowiec, 
ul. Koźla 9, p rag n ą  zawrzyć związek 
m ałżeński pomiędzy sobą według 
obrządku S taro  Katolickiego. E w entu­
alne przeszkody należy zgłosić do Urzę 
dn P arafja ln eg o  Kościoła S taro  - K ato  
lickiego w K atowicach. U rząd P a ra fja l 
ny  S taro  K atolicki w Katowicach, w z.
sekretarz (podpis nieczytelny). _
UN IEW AŻNIAM  weksel na  130 zł., pŁ 
1931 roku, wystawca Żmuda W łady­
sław, żyro Żmuda Mai-janna,

Wydawca: Helena Monsiorskti* D ru b . E x p re s  Z ag łęb ia” s y n o w ie c ,  T e a t r a ln a  1. te l. 4-94. R e d a k to r  o d p .. J ó z e f  Oslrólski-


